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P re n u m e ra ta  m iesięczna  zip . 2 gr. 20. 
K w ar. z ip . 8. N r. p o jedynczy  gr. 5.

ł t  s z y s t k o  tlh‘ leizyil tich

ieobo ję tny  świadek s tanu  te raź n ie jsze j  po l­
sk ie j  l i t e r a tu r y ,  śm iem  się spodziewać, że p o ­
s t rz eże n ia  moje o te jże  m ogą  m ieć  jak ik o lw iek  
p o ż y te k  , a p rz y n a jm n ie j  pobudzić  sposobn ie j­
szych do lepszego  ich w y jaśn ien ia .  Uważam na- 
d ew szystko  , że d o b ry  s k u t e k  us i łow ań  lu d z ­
k ic h ,  tak w rzeczach  sm aku, ja k  we w szystk iem , 
n ie  ty le  byw a w ątp liw y p rzez  b r a k  w ie lk ich  i 
ś m ia ły c h  p o m y s łów , ja k  p rzez  p om ijan ie  w zg lę ­
dów i dośw iadczeń n a jp ro s ts z y c h ,  d la t e g o  t y l ­
ko  że są takiemu. T e  p ro s te  dośw iadczenia  nie
pozwalają stać u p o rn ie  p r z y  daw nein , dla tego 
*e j e s t  daw ne ,  an i też  chwytać się n o w o ś c i ,  dla 
tego  j e d y n i e ,  że ta na  czas po p łaca .  Na to 
szczególnie j zwracać uwagę m i ło śn ik ó w  li le ra -
t u r y  o jczys te j ,  uznaję  się obow iązanym . W  tym  
Celu p ra g n ę  og łos ić  zb iór  p ism  m oich śc iąga­
ją c y c h  się do obecnego  s tanu  l i t e r a tu r y .  Gdy 
je d n a k  d z ie ła  tego rodzaju  i tej ob jętości zwy­
k le  w k ra ju  n aszym  w ydatków  d r u k u  n ie  w ra­
cają , zm uszony  j e s t e m  ogłos ić  p r e n u m e r a t ę , 
od  k tó re j  rozpoczęcie  d r u k u  za leżyć  będzie .

P is m a  powyższe w yjdą  w t rze ch  tom ach ka- 
żdy  po "20 p rzesz ło  a rk u sz y  in  8vo majori .  
O bejm ow ać będą; uwagi nad  l i te r a tu rą  p o ls k ą ,

rozp raw y  e s te ty czn e  , k u r s  o s ty lu  po lsk im ; 
żyw oty  uczonych; do tąd  n ie  d ru k ow ane  poezje ,  
czyli raczej w ie rsze  i t." d. U m ieszczone  b ęd ą  
z doda tkam i n ie k tó r e  rozp raw y ,  po daw nie jszych  
p ism ach  p c r j sd y p z n y c h  ro z p roszon e ,  ta k  j e d n a k  
iż w iększą  n ie ró w n ie  część za jm ą p ism a  z u p e ł ­
n ie  nowe.

P ie rw szy  tom w yjdzie  w m ies iącu  m arcu  r .  
b . po n im  w kró tce  dwa nas tęp u jące .  P r e n u m e ­
ru jący  z ap ła cą  za t r z y  to m y  z łp .  18.

Można p re n u m e ro w a ć  ty lk o  na tom  je d e n  po 
z ł .  0. A żeby je d n a k  dz ie ło  ro z ry w an e  n ie  b y ­
ło ,  odb ie ra jący  to m  p ie rw szy ,  z ło ży  p r e n u m e ­
ra tę  na d ru g i ,  n a s tę p n ie  na  t rzec i .

P re n u m e ra tę  p rzy jm ow ać b ę d ą  w szy s tk ie  
x ięga rn ie  w W arszaw ie . —  W  W arszawie  dn ia  
4 s tyczn ia  1830 r .  —  R .  B ro d z iń s k i  p ro f ,  w 
w ydzia le  n a u k  p ię k n y c h ,  k r ó l .  un iw .
—  Dnia 7 s tyczn ia  przedawniło na g ie łd z ie  w a r­
szawskiej d u k a ty  h o l .  nowe po 19 z ł .  25 gr.;  
assy gnaty  ro s sy jsk ie  po 180 z ł .  10 g.

T eg oż  d n ią  cena  c u k r u  od lu m p  ś r ed n ieg o  
do  h a m b u r .  raf in .  b y ła  od 40 do 4 5{  za k a ­
m ień ; k aw y  p o d łu g  g a tun ku  od 44  do 45  z ł .  za 
k am ień .

P o d łu g  og łoszonej taxy  d ob re  m ięso  w o ło ­
we powinno być  sp rzedaw ane w b ieżącym  m ie ­

siącu po gr .  9 ,  d obra  b a ran in a  po g r .  7 ,  wie-
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przowina po gr. 9 za funt. M ięsiwa na w oln i­
e j  sprzedają się zawsze o grosz 1 taniej na fun - 
cic .

D n ia  28 grudnia przyw ieziono do W arszawy 
towarów z R ossji, przez kom orę T erespol ex-  
pedjowanych: D la  H e r m a n a  E p s te in  galonow  
i b laszek  szychow ych funtów 12; porcelany  
w naczyniach fun'. 1200; szk ła  w naczynach  
fun. 600; wyrobków żelaznych  gładkich  fun.
1 737; ostróg stalow ych fun. 8; drutu żelazne­
go fun. 1020; m yd ła  pachnącego fun. 270 , 
w stążek jedw abnych sztu k  9; lakieru  do p o li­
tury fun. 30; w yrobków  platerow anych fun. 319; 
lu le k  glin ianych  fun. 539; kolczyków  zło tych  
łó t . 4; wyrobków safjanowych fun. 11; blachy  
tom bakowej fun . 20; wyrobków drew nianych  
fun . 20; wyrobków kościanych  fun. 28; w yrob­
ków rogow ych funt. 35; strón baranich fun. 
10; wyrobów cynow ych fun. 12; wyrobów m o­
siężn ych  fun. 242; wyrobów blaszanych la k ie ­
rowanych fun . 125; parasole m ęzk ie , hóty ran­
n e , futra kozie i zajęcze, konfitury p ły n n e  ; 
ryb so lonych  fun. 760; nakoniec próby row u  
i kaw y. D la  J a k u b a  K r y lo w a  zamków że la ­
znych  sztuk 500; kawioru św ieżego funt. 7000; 
galasu fun. 200 . D la  L e jb y  L u b a r ta  miodu  
praśnego fun. 14 ,000 . D la  M a c ie ja  R y s z k o  
oleju n ieczyszczon ego  funt. 4 ,760 ; łoju  topio­
nego fun. 6 ,160; m yd ła  ordynaryjnego funt. 
8 ,600; konopi n ieczesan ych  fun. 2000 . D la  
Aleocego T S icza jew a  fun. 3 ,600; św iec łojow ych  
fun- 7000; ło ju  topionego fun. 4000; m ydła  
ordynar. fu n . 3 ,6 0 0 . D la  J a n a  G re g o r je w a  
ptastwa b itego sztuk  700; ryb św ieżych fun. 
150. D la  J.  S . I io ze n a  m iodu przaśnego fun. 
32 ,000; ło ju  topionego fun. 2 5 ,0 0 0 . D la A . 
lii. P V a rh a J tig a  m asła krow iego fun. 1 ,400; 
skór juchtowych fun. 1,400; skór podeszw ia-

nych  fun. 600; serów krow ich rozm aitych fu n . 
800; oleju n ieczyszczonego  fun. 800; m iodu  
przaśnego fun. 5 ,2 0 0 . D la  L e jz e ra  fV o l fa  K o h -  
n a  naczyń fajansowych fun. 4050; paciorek  
szk lannych  fun. 450; wyrobków żelaznych fun. 
1040; naczyń szk lannych  fun. 38 ; guzików z 
kom pozycji fun . 245; tabakierek  papierow ych  
fun . 92; naczyń porcelanow ych fun. I 850 , b la­
chy czarnej żelaznej *;funt. 13 ,600; wyrobów  
platerow anych fun. 86; wyrobow  bronzowych  
fun. 61; wyrobów m osiężnych fun. 213; w yro­
bów z kom pozycji fun . 43; św iec łojow ych fun. 
265; stali surowej fun. 1 ,200 . D la W in c e n te ­
go L ew k o w ic za  m asła krow iego lun . 160; ś 1 i - 
w'ck suszonych fnn. 1 ,160; gruszek suszonych  
fun. 6 4 0 ;  w isien  suszonych fun. 100; krup  
gryczanych korcy 8; ja g ły  kor. 5; grochu b ia ­
łe g o  kor. 1; soczew icy kor. 1; pszen icy  kor. 
10; w ieprzów  b itych  funt. 680; gęsi b itych  i 
zajęcy fun. I S O .

Gram matyka angielska dotąd n iew yszła  dla 
niedostatecznej liczby  prenumeratorów ; je ś li
w ięc n ie  z b ier ze  s ie  ilo ść  p ien iężna nadruk  i pa­
p ier wciągu dwóch m iesięcy , natenczas prenu- 
m eratorowie odbiorą na powrot p ien iądze. P rzyj­
muje się przedpłata wr kantorach gazet i x ię -  
garniach w W arszawie po z ł .  o-

D o liczn ych  drukarni w sto licy , przybyła  
znowu jedna, w rynku Starego Miasta pod Nro 
52. W prawdzie exystow ala  ona już p ierw ej, 
ale m ało kto w ied zia ł o niej; o ile  nam wiado­
mo , n ie  w ysz ło  z niej żadne d zie ło . P ow ię­
kszona i przyozdobiona now em i drukam i, b ę ­
dzie m oże ezynn iejszą , a zatem i znajom sząna  
p rzysz ło ść .

W czo ra j w y c i ą g n i ę t o  z  lo te r ji liczbow ej n a s tę p u ­
jące  N u m e r a : 2 . 18. I I -  46- 35.

D n ia  7 b. m . w p ro w a d z o n o  p rz e z  ro g a tk i w arsz . j 
p rag s: ż y ta  k o r. 997; p sz en icy  766; g ro c h u  80; g ry -
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k i 56; ję c z m ie n ia  923; o w sa  1119; s ia n a  fu r  379; s ło ­
m y  130; d rz e w a  871; w ęg li 83; tn ą k i  p szennej 34; 
sśytnej 2 9 5 ; g ry c z a n e j 23; k a s z y  ja g la n e j 7; g ry c z a n e j 
104; jęczm ien n e j 49; w o łó w  2 ; c ie lą t 1 2 0 ; w ie p rz y  
326; b a ra n o w  5; d ro b iu  4322; m a s ła  g a rc y  190; s ło ­
n in y  p o łc i 16; ja j  211 kó p ; s e ra  1132 sz tu k .

D n ia  7 b . m . p łaco n o  n a  t a r g a c h  w a rsz . i p rag s . 
ż y to  od 9  do 1 0 ; p sz en icę  od 17 do 2 0 ; g ro ch  od — 
do — faso la  od  — do — g ry k a  o d  — do — jęczm ień  
od 7 i  do 8 J; o w ies od  5 do 5>; m a k e  p sz , o rd y . od 
3 I i  do 3 3 . %y tn ą  p y t . „ a  1 6  do I 8 1  k a s zą  g ry c z a n ę  
z w y c z . od 16 do 18; ję c z . ord}', od 1 4  do lb ; sązen  
d rz e w a  sos. od 1 8  do 2 0 ; w o ły  od 5 do 14 duk: wie- 
p rze  o d  36 do 1 0 0  z ł.; m a s la fu n t  od 24 d o 2 8  gr.; slon. 
fu n t  16 g ro s z y . _  , . „

P r z y j e c h a l i  do W a r s z a w y .  — B y sz e w sk i X a w e ry  
581 D tu » a ;  W o d z y ń s k i k a sz te la n  570 D łu g a ; Z an e llt 
AVin. 500 P o d w a le ;  S k a rb e k  M ic h a ł h r . 4 l4  K rak . 
P rz e d ..  C iem niew sk i Ja n  2 5 7 3 B e d n a rsk a ; C ibo ro w sk a  
M a rja n n a  2674 B e d n a rs k a ;  K ło so w k i A dam  2(><3 
B e d n a rsk a ; K rz e c z o w sk a  L u d w ik a  M a rc ja n n a  z M ^ ' 
d z y rz e c z a  5S6 D łu g a ; M ioduszew  sk a  z M ię d zy rze cza  
0 8 6  D łu g a ; G rąd z ie lsk i M ic h a ł 485 M iodow a; K ozier- 
sk i A ndrzej 496 M iodow a; K u n o w sk i Jó z e f  603 B ie ­
la ń sk a  ; K u rc z e w sk i F ra n c isz e k  581 D łu g a ; S k a rż y ń ­
sk i S e w e ry n  493 M io d o w a ; G o lu ch o w sk i Jó z e f  1 2 5 ^ 
N o w o  S ena.; G a w ro ń sk i T o m a sz  625 K ozia .

D z iś  z im n a  sto p n i 5 . .
T E A T R  N A R O D O W Y - D ziś  Alą-/ n ieb o szczy k . F a n ­
n y  ro m an so w e . N asze  p r z e b ie g i .— J u tro  K opciuszek- 
T E A T R  ROZA1A1TOSC1. J u tro  T a liz m a n  n iew idzia i- 

v ności. P o p as . K to  w ie  na  co się  to  p rz y d a .

Ć^^tabowosci

^-^"azety zagraniczne chwalą kąp ie le  k a u k a z k ie  
w K onstan tynogórsku; są tam  w obrębie 4 0  wiorst 
źród ła  kwas'ne, s ło n e , siarczane , żelazne i al­
kaliczne. Ł azienki wystawione są podług p ię­
knego p la n u , w P ete rsb u rg u  sporządzonego- 
W okolicach je s t  mnóstwo zw ierzyny i b y d ła , 
sarnę ze  sku rą  można dostać za 2 rob ie  assyg-? 
a pare bażantów za 40 kop-, okolice tych k ą­
p ie li są zachwycające, a sąsiedzkie hordy Czei-

kasów p rzes ta ły  już być n iebezpiecznem i i p rzy- 
wykają do życia cywilizowanego. Je st tam  ta ­
kże osada Szlcotow i Niemców , k tó re j nadane 
sa w ielk ie przyw ileje za to , że się tru d n i na­
wracaniem  Czerkasów. U wód tych b y ła  o sta tn ie­
go lata xiężniczka k a łm u ck a , k tó ia  1 t?.m na­
wet nie m ogła odwyknąć od swego narodowego 
szałasu i codziennie z w ielkim  apety tem  spo^J" 
wała po rcję  surowego m ięsa końskiego. jcho- 
dziła ona za najpierwrszą piękność kałm ucką .

W  G ubernji w o ł y ń s k i ćj mianowani zostali 
p rezydentam i sądu głównego: w im  d ep a rta ­
m en c ie , ty tu la rn y  radca h r. W ie rz y ń sk i  a w 
2m Ig n a cy  T elerzyńsk i.

Od 23 listopada do 5 grudnia wyprowadzono 
z Odessy 300,000 czetw. pszenicy i płacono za 
nią z p ierw szej ręk i od 11 do 14 r .  W ogolnosci 
handel w O dessie od zawarcia pokoju znacznie 
się ożyw ił.
— ■ W  Czechach zawiązało się towarzystwo w ce­
lu poszukiwania soli. N ależy do niego znawca 
k tóry  już w W ejm arskiem  sól o d k ry ł, i technik  
k tóry  na ten  cel w ynalazł św ider. P race oko­
ło -tych poszukiw ań b y ły b y  się zaczęły jeszcze 
w jesieni , gdyby zima tak wcześnie n ie  b y ła  
przeszkodziła.

I ^ - ró l  h iszpański przyjm ow ał w- Aranjuez 
królestwo N eapolitańskie i p rzy sz łą  m ałżonkę 
w swym pałacu , po czem w rócił do M adrytu; k ró ­
lowa neapolitańska b y ła  widocznie wzruszoną na 
widok m ie jsc , w k tó rych  p rzepędziła  swą m ło­
dość. K orreg idor z m unicypalnościąm adrycką 
czekał n a  dostojnych podróżnych o m ilę  od sto­
licy. W czasie wyjazdu z Aranjuez o s t o m y  
napełn ia li ca łą  drogę wieśniacy 1 m ieszkańcy 
M adrytu. N iedaleko miasta spo tkał się k ro i z 
m ałżonką i otoczony św ietnym  orszakiem  towa­
rzyszył jej do samego pałacu. Grandowie 1 ca-
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ł y  dwór ub ran i  b y li  po s ta rob iszpań sk u  i cze­
k a l i  na k ró low ą p rz e d  p a łac em . G dy  ca ły  o r ­
szak p rz e d  p a łac  za je ch a ł ,  z s ia d ł  k ró l  z konia  
i zaprow adził  m a łż o n k ę  do pokojów dla k r ó ­
lowej neapolitańslciej p rzygo tow anych .  W  k i lk a  
godzin po tem  zas ied li  k ró le s tw o  neapo li tańsk ie  
w t r y b u n ie  sali k ró lew sk ie j  , a k ró l  h iszpańsk i  
na  t ro n ie  ro z k a z a ł  ucz y n ić  p rzygotow ania  do ra ­
ty f ikow ania  ś lub u  jego  z k ró le w n ą  n eap o li tań sk ą  
M arją  K ry s ty n ą .  H ra b ia  B ornas p o d a ł  [rękę 
k ró le w n ie  i p r z y p ro w a d z i ł  j ą  p rz e d  tro n  , p o ­
czerń d osto jna  p a ra  u d a ła  się p rz e d  o ł ta rz ,  gdzie 
j ą  p o b ło g o s ła w ił  p a t r ja rch a  in d y jsk i .  Po  o b rzę ­
dzie  ty m  zap ro w ad z ił  k ró l  m a łż o n k ę  swoję pod  
ba ld ac h in  tronow y i p r o s i ł a b y  p rzy  n im  po l e ­
wej r ę c e  u s i a d ł a , a po u ko ńczo ny ch  cerem o- 
n jach  i uca łow aniu  r ą k  , odprow adził  ją  do po ­
kojów  , d la  n ie j  p rzezn aczonych .

P iszą  z Vera C r u z , że w yprawa h iszpańska  
p rzec iw  M exykow i n ie ty lk o  ce lu  swego n ie  do­
p i ę ł a ,  ale naw et te n  p oży tec zny  dla M exyka-  
nów sp raw i ła  sk u t e k ,  iż się s t ronn ic tw a  pogo­
d z i ły  , ażeby  spo in ie  stawić gzoło n iep rzy jac ie ­
lowi. Jen e ra ło w ie  m exy ka i iscy  B ravo  , Barra-  
gan  i l iczn i officerowie za w p ły w em  s t ronn ic tw a  
J o rk in o s  p i z e d  ro k ie m  z k ra ju  w ygnan i,  dow ie­
dziawszy się o w ypraw ie  h is zp ań sk ie j ,  n ie  cze­
k a l i  pozw olen ia  pow rotu  do k ra ju  i p rzy b y l i  d . 
20 p a ź d z ie rn ik a  r .  z.  z Nowego Jo rk u  do V era­
c r u z ,  n ie  w iedząc , że ju ż  S an ta  Ana H iszpa ­
nów p o b i ł ,  i że r ząd  o g ło s i ł  am nes t ję .  P r z y ­
ję to  z z a p a łem  tak ic h  pa tr jo tów  , k tó rz y  jako  
w ygnań cy  w ole li  wystawić się na  k a ry ,  a n iż e ­
l i  na  za rzu ty  t że  n ie  us i łow ali  [p rzyczynić  się 
do osw obodzenia  k ra ju .

to c z o n y  podróżny P. C haiupollion pokazując wice­
królow i egipskiem u rozm aite rysunk i starożytności 
eg ipsk ich , p rzy rzek ł zarazem  u d z itlić  mu wiadomo­
ści o dochodach daw nego E giptu. W icekról posły­

szaw szy  ten  w yraz  dochód, p rzerw ał mu zapytaniem : 
« Ja k  W Pan są d z isz , ile m ogły  wynosić dochody d a ­
wnego E gip tu  ! » — Pan Cnampolljon o d p o w ied zia ł,
iż  obrachow ał je  na 750 m ilionów p iastrów    Nie
m ów iłżem  ci» zaw o ła ł w icek ró l, obróciw szy sie do 
syna. — D otychczas posyła w icekról pieniądze do 
S tam bułu , ażeby sobie skarb ić  w zględy u  su łtan a  , 
a le gdy się w skarb ie  jego p rzeb ierze , pom yśli może’ 
o [zerwaniu zupetnem  uciążliw ych dla siebie stosun­
ków} z Portą. --------

L e k a rs tw o  od z a r a z y  byd ła .
(A. n.) Szerzące się choroby by d ła  powinny zw ró­

c ić ,uw agę  gospodarzy- na w szelkie sposoby pow ię­
kszeniu ich zapobiegające. Z dośw iadczenia przeko­
naw szy  się , że następu jący  środek jes t p e w n y i sk u ­
teczn ie  zaradczy, podaję go do publicznej wiadomości. 
We w szelkich zapaleniach  śledziony , księgów i k i­
szek, najprzód należy bydlęciu krw i upuście do sze­
ściu fun tów ; jeżeli krew  je s t  czarna, zap a lona , trze . 
ba  jej więcej upuścić; jeżeli c z y s ta , b ladoróżow a, 
m niej; co każdy  krew  puszczający rozpoznać może. 
U puszczanie powinno się dopóty p o w ta rzać , dopóki 
się czy sta  krew  nie ukaże. Potem  wziąść trzeb a  śle­
dzi p rostych i te w do b ry m , pewnym  i niefabryko- 
wanym  dziekciu m oczyć dni ośm. Po ńśm iu dniach 
każdem u bydlęciu daje się po jednej sztuce ś le d z ia ; 
należy mu g o \v ep ch n ać  w g a rd ło , aby go połknęło. 
P rz y  tej kuracji daje się kw aś b u raczan y , codziennie 
po jednej kw arcie na każde b yd le; do te j k w arty  
kw asu dosypuje się po pótkw aterU u soli kuchennej. 
O strzega się , iż mieć trzeb a  w przód śledzie gotow e, 
bo po puszczenin k rw i zaraz  je  daw ać n a le ży , a  
później kw as bu raczan y . Chcąc mieć zdrow e, czer­
stw e b y d ło , daw ać trzeb a  to lekarstw o lepiej każ­
dego roku na wiosnę niż czek ać , kiedy juz za  późno 
odwrócić p lag ę , k tó ra  d la całego ro ln ic tw a , a  z a ­
tem  i dla kraju  może się stać  zgubną. J . ]£.
—• W dniu 7 b. m. i r. zgub io n o  40 exem plarzów  
D ziennika  dla dzieci, N r. 4. K to je  odniesie do g łó­
w n ego  k a n to ru  K u rje ra  P o lsk ieg o , otrzym a p rzyzw o­
itą  n agrodę.

Sprostow anie. W N rze 33 K ur. Pol. na stro . 170: 
zam iast 150, powinno być: 750 części w ody.

Idący K rakow skiem  Przedm ieściem  na M iodowa 
ulicę zgubił p ak ie t z  200 r u b l i  w assygnatach  rossyj- 
skich ; poczciw y znalazca gdy  one odniesie do p a ła ­
cu B ranickich Nr. 1245 do rz ą d c y , dostanie nagrody  
50 z ł. od tegoż.

W  D rukarn i Gałęzow skiego i komp. G łów ny kantor przy ulicy Danielowiczowskiej pod Nrem  616. 
D oniesienia p rywatne przy jm ują  się po 5 gr. od wiersza drukowanego.


